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Wzrost głosów polskich no Śląsku
W  S u d e t a m i  ł p i u m \ i l e  H e n E e l r t

MOR. O STRAW A, 12. 6. W dzi­
siejszych  w yborach  gm innych 
P olacy  w ystaw ili własne listy  w  
12 gm inach pow iatów  czesko- 
cieszyńskiego oraz frysztackiego. 
Mimo  nienotow anego dotąd tero- 
ru  i nacisku oarz mimo stosow a­
n ia  m etod sprzecznych  wyraźnie 
z  przepisam i ustawowym i i za­
pew nieniam i r.*ądu praskiego co 
do niestosow ania przym usu, Po­
ją cy  solidarnie g losow ali na listy 
polskie i odnieśli niew ątpliw y 
Hukces.

W spólna lista Związku Pola- 
ków i Polskiej S ocja listycznej 
J?arth R obotniczej oraz P olacy 
i. zw  Slązakowcy uzyskali razem 
117 m andatów i 7.061 głosów , tj. 
o 20 mandatów, czyli 25 -proc. 
w ięcej niż w w yborach  w r. 1932. 
W zrost g łosów  polskich wynosi 
2.222 czyli 33 proc. w ięcej. Czesi 
uzyskali 123 mandaty i 8.985 gło­
sów. K om uniści uzyskali 24 man­
daty i  1.913 głosów . N iem cy uzy­
skał. 33 mandaty, 3.999 głosów , 
t j. o 14 m andatów m niej niż w 
p op rw ciu ch  w yborach. Żydzi u- 
zyskali 3 m andaty i 683 głosy.

Sukces polski jest jeszcze wy­
raźniejszy w porównaniu z wybo­
rami do par'am entu w r. 1935. 
W zestaw ieniu z 1935 P olacy ze 
Śląska zyskali 2.477 głosów , czyli 
45 proc. Kom uniści stracili 1.779, 
N iem cy 220 głosów , czyli P olacy 
zyskali dzięki stratom  czeskim, 
komunistycznym  i niemieckim.

Szczegółowe wyniki
Szczegółowe wyniki dzisiej­

szych w yborów  gminnych na Ślą­
sku:

Gm. R ychw ałd : P olacy  3 man­
daty 379 głosów , Czesi 24 man­
daty 2.787 gł., kom uniści 9 mand. 
104 6  g ł.

F rysztadt: P olacy  11 mand.
1087 gł., Czesi 11 mand. 1144 gł., 
kom uniści 2 mand. 236 gł., N iem ­
cy 11 mand. 1156 gł., żydzi 1 
mand. 236 gł

S ccha G órna: P olacy 5 mand. 
i 447 gł., Slązakowcy 1 mand. i 
121 gł., Czesi 10 mand. 769 gł., 
kom uniści 2 mand. 197 gł., Niem­
cy  1 mand. 90 gł.

Czeski Cieszfcm: Polacy 8 —  
613, Czesi 12 —  2.090, N iem cy 
5 —  2.457, żydzi 2 —  447, Śląza- 
kow cy 4  —  762.

D obracice : Polacy 2 —  54,
Czesi 10 —  287, kom uniści 6 —  
178.

S obice : P olacy i Slązakowcy
14 —  644, Czesi 9 —  421, komu­
niści 1 —  69, N iem cy 6 —  296.

T oszonow ice: P olacy 4 —  79, 
Czesi 8 —  164.

Trycież: P olacy 7 —  70, Czesi 
8 —  164.

K arpętna: P olacy 7 —  • 132,
Czesi 7 —  143, komuniści 1 —  
26.

Łomna D olna: P o la c y  11 —
299, Czesi 7 —  199.

N aw sie: P olacy i Slązakowcy

20 —  106, Czesi 9 —  492. komu­
n iści 1 —  83.

N ydek: P olacy 13 —  460, Czesi 
8 —  703, kom uniści 2 —  78.

Ogólnie zanotować trzeba nie­
wątpliw ą klęskę kom unistów , z 
tym  zastrzeżeniem, ze głosy k o ­
munistyczne w  dziewięćdziesięciu 
kilku procentach poszły na listy 
czeskie.

Kupowanie głosów
W ybory odbyły  się jak  zresztą 

i w poprzedniej transzy w  w a­
runkach zupełnie nienorm alnych. 
Zanotowano szereg nadużyć w y ­
borczych ze strony czynników  
czeskich.

M iędzy innym i w  Łom nej D ol­
nej czescy ga jow i i nauczyciele 
rozdawali w yborcom  asygnaty na 
tow ary m iejskiej spółdzielni w  
Jabłonkow ie za cenę głosu na li­
sty czeskie.

Za listami czeskim i agitowali 
zupełnie w yraźnie żandarmi, le ­
gitym ując się pism em urzędu po­
w iatow ego z czeskiego Cieszyna, 
w  którym  grożono karą pienięż­
ną każdemu, kto g łosow ałby na 
listę polską.

W  gm inie Sucha Górna nauczy 
ciele w  szkole czeskiej rozdawali 
dzieciom  stosy ulotek w  języku 
czeskim, nakazując, by  dopilno­
w ali sw ych  rodziców  w  głosow a­
niu na listy czeskie.

Pobicie Polaków
Stw ierdzono również, iż b o jów ­

ka jadąca autem z urzędnikiem 
hutniczym  i czołow ym  czeskim 
kandydatem  na czele pobiła do 
nieprzytom ności gumo yym i pał­
kami m ężów  zaufania Zw iązku 
Polaków . M im o tego niew ątpliw e 
go terroru ludność polska, jak  
sądzić m ożna z dotychczasow ych 
w yników  zdecydow anie i solidar­
nie poparła listy polskie, w yka­
zując wszędzie znaczny przy­
rost głosów  polskich zarówno w  
porównaniu z poprzednim i w y b o ­
rami gm innym i, jak  i w yboram i 
do parlamentu w  r. 1935.

W Sudetach triumfuje 
Henlein

PR A G A , 12. 6. W yniki w y b o ­
rów  sam orządow ych w  Czecho­
słow acji przeprow adzonych w
8.000 gminach, wskazują w  pierw  
szym rzędzie na w ielk i sukces 
partii henleinowskiej kosztem 
socjaldem okratów  i kom unistów 
niem ieckich.

Z  tych 8.000 gm in w ybory  prze 
prowadzono tylko w  4 000 gm i­
nach, albow iem  w  pozostałych
4.000 była albo tylko jedna lista 
kndydatów, albo też tylko jedna 
partia. W  tych ostatnich gm i­
nach tysiąc gm in w ystaw iło jed ­
ną listę niem iecko -  sudecką. P o ­
mimo, ze w yniki szczegółow e nie 
zostały jeszcze ogłoszone, zdaje 
się, że rezultaty obecnych  w y ­

b orów  dla partii Henleina prze­
szły procentow o nawet rezultaty 
uzyskane w  drugim  i trzecim 
etapie w yborów .

I tak, w  Schluckenau partia 
Henleina uzyska5a 93,3%, w A l-  
terhem berg 96,3% , Auscha —  
87%, Schm iedeberg —  90% , w  
Haida —  89% , w  W ickelsdorf —  
98%, a w  Deutschgabel —  na­
w et pełnych  100% głosów  nie­
mieckich.

W  większych m iejscow ościach, 
jak  Toeplitz -  Schoenau uzyskała 
SDP 13.932 głosy, czyli 91% . W  
obw odzie Arnau —  9J % , w  Trau 
tenau —  7.269 g łosów  czyli 90%, 
w  Rum burg —  95% .

R ów nież w  miastach przem y­
słow ych, uchodzących . dotych ­
czas za ostatni bastion w arow ny 
socjaldem okratów  rów nież par­
tia Henleina odniosła zwycięstw o.

I tak, w  Graflitz uzyskała ona 
88,9%, w  M aehrisch Schoenberg 
—  94.5%, w  Saaz —  95,2% i w  
Niemes —  96,4% w szystkich gło­
sów niem ieckich.

OdznaczeiaS księża
w  a r c h i d i e c e z j i  w a r s z a w s k i e j

Z okazji sw ego dwudziestopię- 
cio lecia  sakry biskupiej Jego Emi 
nencja  Ks. Kardynał A l. Rakow­
ski, Arcybiskup M etropolita W ar 
saawski udzielił przyw ileju  rokie 
ty i m antoletu następującym  ka­
płanom  archidiecezji warszaw- 
sk e j:

Ks. B. Ziemu ickietnu prob. z Ko 
Byłki, ks. J. Stolarskiemu prob. z

prob. ze Żbikowa, ks. ar. J. Szku- 
delskiemu, sędziemu Sądu A rcy ­
biskup. i prefektow i szkół w W ar 
szawie, ks. M. K ościakiew iczow i, 
dziekanowi i prob. w Radzym inie 
ka. dr. J. Kowalińskiem u, dzieka­
now i i prob. w Skierniewicach, 
ks. dr. Fr. Daczyńskiem u dzeka- 
nowi i prob. w Jadowie i ks. K. 
W eberow i dziekanowi i prób. w

Karczew ia, ks. Fr. Dyżewskiemu, Goszczynie.

P o d  k r a m a m i  C a s t e l l o n

Ofensywa wojsK narodowych
w z d ł u ż  w y b r z e ż a  ś r ó d z i e m n o m o r s k i e g o

SA LA M A N K A , 12. 6. Hiszpań­
skie wojska narodow e po zajęciu 
A lbocacer kontynuow ały sw ój 
marsz na południe, zajm ując w czo 
raj T araćellę oraz m asyw  górski 
M emenon. Oddziały, które przer­
w ał;/ front Cudevas pod T orre- 
blanca posunęły się o dalszych 8 
k ilom etrów .

S iły zbrojne, które w yszły  z 
Costu i przekroczyły  gościniec, 
w iodący do V illafam es, obsadziły 
pozycje  V ertice de Cofrena, które 
górują nad miastem B orriol i wzię 
ły do niew oli znaczną ilość żołnie­
rzy rządowych. W reszcie w  doli­
nie Cinca wojska narodow e zdo­
by ły  góry Lobos oraz odcinek C in -

Cały Krabów oddaje hołd
r e l i k w i o m  ś w .  A n d r z e j a  B o b o l i

K R A K Ó W , 12. 6. Przez całą 
noc ubiegłą do wspaniale ilum i­
nowanego i udekorow anego „ ko­
ścioła Serca Jezusowego przy ul. 
K opernika podążały tłum y w ier­
nych dla oddania hołdu reli­
kw iom  św. Andrzeja Boboli. 
Straż honorow ą przy srebrnej 
trumnie z św iętym i relikwiam i 
pełniły korporacje akademickie 
oraz członkow ie organizacji spo­
łecznych.

Po północy o godz. 0.30 odpra­
wiona została pierwsza Msza świę 
ta pontyfikalna. Kazanie w y g ło - 
sił ks. Bonawentura, rektor sem i­
narium OO. P ijarów , po czym  co 
pół godziny przez całą noc od ­
prawiane b y ły  M sze święte przy 
udziale tłum ów  w iernych, z k tó - I 
ryeh większość nie m ogąc pom ie­

ścić się w  raurach 
legła ulice.

świątyni, za-

Dzisiaj przed południem  sumę 
pontyfikalną odpraw ił w  asysten 
c ji duchow ieństw a ks. biskup L i­
sowski, a podniosłe kazanie w y ­
głosił ks. prałat Zygm unt Pilch. 
W  czasie sumy chóry teologiczne 
pod batutą ks. prof. W . W argow - 
skiego w ykonały palestriny: 
„M issa Papae M arcelli”  jedno ze 
znakom itych dzieł tego mistrza 
w opracow aniu Pagelli.

Nabożeństwo zakończono od ­
śpiewaniem przez w iernych „B o ­
że coś Polskę".

V / czasie dzisiejszych nieszpo­
rów  pontyfikalnych kazanie w y ­
głosił o jciec D ionizy Janiszew­
ski o. p.

12 na 13 bm. kościół Serca Je­
zusowego jest również otw arty 
przez całą noc.

13 bm. po Mszy św. odpraw io­
nej przez ks. m etropolitę krakow  
skiego Sapiehę w ielka procesja 
odprowadzi święte relikw ie na 
dw orzec kolejow y, skąd pociąg- 
kaplica w  asyście duchowieństwa 
i straży honorow ej ruszy przez 
K atow ice do Poznania.

W  ulicy Kopernika i sąsied­
nich bez przerw y posuw ają się 
w  stronę kościoła Serca Jezuso­
w ego wielotysięczne tłumy w ier­
nych.

ąueta, docierając do skrzyżowa­
nia gościńców  Plan i Cervero.

Pod w ieczór w ojska narodow e 
znajdow ały się w  oległości zale­
dw ie 5 km. od Castellon.

Dziś od świtu pom im o niesprzy 
ja jącej pogody ofensyw a w ojsk  
narodow ych była kontynuowana. 
A rm ia Galicę zajęła B ornol, prze 
suwając okopy na odległość 4 km . 
od Castellon.

Arm ia Valino zajęła Lumena del 
Cid i trzyma pod obstrzałem sw o­
ich dział gościniec Argileta. 
W reszcie w  dolinie Bielsa wojska 
narodow e zajęły Peltierra

SAR AG O SSA, 12. 6. G w ałtow ­
na i skuteczna ofensyw a w ojsk  
narodow ych i zbliżenie się tych 
w ojsk  na odległość 4 km. od Ca­
stellon de la Piana spow odow ało, 
że już w  sobotę w ieczorem  rozpo­
częto ewakuować Castellon z lud­
ności cyw ilnej. Jak słychać, p e ­
wna ilość oddziałów  w ojsk  rządo­
w ych  również został z obrębu mia 
sta wycofana.

W  hiszpańskich kołach narodo­
w ych  panuje przekonanie, że w oj 
ska rządow e nie będą stawiać 
przy zajm owaniu miasta zbytnie­
go oporu, a kto wie, czy  nie od ­
dadzą miasta dobrowolnie.

Castellon jest ostatnim dużym  
miastem na drodze do W alencji.

7la iąototfw wVt cpchdmj
I D E A L N I E  P I E R Z E

6A R D C R 0 B Ę  — K A PELU SZE
OGRODOWA 69 • 2.GCDA 3 • WIEJSKA 14 ■ WOLSKA IB

P R A L N I A  C H E M I C Z N A  S T - K O Ł A K O W S K I
DKusori 221-09 • fM fóyS l& rn y cjcrriooc

500 pretendentów do spadku
p o  m i l i o n e r z e  D u s z y ń s k i m

Woli więzienie bułgarskie
n i ż  w o l n o ś ć  w  S o w i e t a c h

Burze szaleją
p o ł u d n i o w y c h  W ł o s z e c hw

M EDIOLAN, 12. '6. W  dniu dzi­
siejszym  przeszły nad południo­
wymi W łocham i liczne i ciężkie 
burze w yrządzając w ielkie spu­
stoszenia i szerząc zniszczenie.

W  m iejscow ości Lecco nad je ­
ziorem  Com o oberwanie się chmu 
ry  zalało cale miasto potokam i 
w ody , zamieniając ulice w stru­
m yki i pow odu jąc zaprzestanie 
pracy w kilku fabrykach. P iw ni­
ce znajdują się pod wodą, a w je ­
dnym  z kościołów  niżej położo­
nych nagrom adziła się w oda do 
w ysokości 1 metra. W  dzielnicy 
San Giovanni zawalił się m ur dłu

SOFIA, 12. 6. Do władz gra­
nicznych bułgarskich zgłosił się 
znany bułgarski komunista K o - 
torzew, który skazany w  roku 
1 91 9  na 15 lat ciężkiego więzienia 
po odbyciu  5 lat kary zdołał uciec 
do Sow ietów .

K otoszew  uciekł ostatnio z So­
w ietów  i w obec władz bułgarskich

ośw iadczył gotow ość odcierpienia 
reszty kary, m ów iąc, iż w oli pobyt 
w  w ięzieniu bułgarskim , niż życie 
r a  w olnej stopie w  Sowietach.

K otoszew  ośw iadczył następnie, 
że liczna m niejszość bułgarska, 
żyjąca na w ybrzeżu M orza Czar­
nego jest obecnie m asowo depor­
towana na Syberię,

gości 12 mtr., zatarasowując kom ­
pletnie ulicę. Mur ten zaw alił się 
na skutek uderzenia piorunu.

Podm yte rw ącym i potokam i 
nasypy wzdłuż gościńca w iodące­
go z Meranu do Lany obsunęły się 
w  kilku m iejscach, uniem ożliw ia­
jąc kom unikację na tym  gościńcu.

W  prow incji V incenza piorun 
uderzył w kościół, nie w yrządza­
jąc jednakże większych szkćd. 
Drugi piorun, który trafił w oborę 
jednego z wieśniaków, zabił 5 
krów  znajdujących się w tej 
oborze.

Burza nad zagłębiam węglowym
W  S o s n o w c u  z g a s ł o  ś w i a t ł o

KATOW ICE, 12. 6. W  ciągu dzi 
siejszego popołudnia nad okrę­
giem  przem ysłow ym  i nad Z agłę­
biem  D ąbrow skim  przeszła k ilka­
krotnie silna burza, której tow a­
rzyszył grad i gwałtowna w ichu­
ra. N ajwiększe nasilenie burzy 
przypadło m iędzy 18-tą i 19-tą 
godz.

TORUŃ, 12. 6. Dziś odbył się w 
Toruniu zja„d pretendentów lo  spad 
ku po Henryk*! Duszyńskim z Wiel­
kopolski, zmarłym przed dwoma lały, 
który w czasie wojny światowej wy­
emigrował do Ameryki, gdzie dorobił 
się olbrzymiej fortuny, będąc właści­
cielem rzeźni w Chicago.

W  bankach amerykańskich uloko­
wana jest suma spadkowa w wyso­
kości 86 milionów dolarów, która cze­
ka na prawnych spadkobierców. Ol­
brzymi ten spadek musi być podjęty 
do roku i94o, w przeciwnym razie u- 
lega przedawnieniu i przechodzi na 
własność skarbu Stanów Zjednoczo­
nych.

W  sali Dworu Artusa zgromadziło 
się dziś ponad 500 spadkobierców po 
Henryku Duszyńskim, którzy przy­
byli z różnych stron kraju, aby wziąć 
udział w zebraniu, które zwołał peł­
nomocnik spadkobierców.

Na zebraniu pełnomocnik zaznajo­
mił pretendentów do spadku z doku­
mentami odnośnie istniejącego zapisu 
spadkowego i możliwościami wywiń- 
dykowania tak wielkiej sumy.

Zebrani powzięli uchwałę, że 5%  
wywidykowanej ze spadku sumy zo-

I d z i e s z  z  p r ą d e m c z a s u

c z y t a j ą c  A B C

Potoki deszczu w darły się do 
wielu niżej położonych mieszkań 
i piw nic na terenie K atow ic i So­
snowca. W  związku z tym  wzyw a 
no często straż pożarną celem  w y 
pom powania wody.

W  Sosnowcu około godz. 20-tej 
zgasło światło w  całym  mieście.
D efekt ten jednak po kilkunastu 
minutach udało się naprawić. W i­
chura połam ała w iele drzew  i 
wyrządziła szkody w  ogrodach i 
sadach.

.-tanie przeznaczone na Fundusz O- 
brony Narodowej, oraz postanowio­
no, aby cała kwotę przekazać rządo­
wi polskiemu w drodze cesji z tym, 
że rząd przekaże następnie spadek 
tym osobom, które udowodnią swe 
prawa do spadku.

Pretendenci, którzy swych praw 
nie zdołają udowodnić, otrzymają za 
współdziałanie w wywindvko: yaiftu 
spadku procent uzyskanej sumy na 
osobę

Ś m i e r t e l n a  k ą ą i e l
dwóch chłopców

W czasie kąpieli w  W iśle pod 
Tarchom inem  utonęli Zygm unt 
B obow icz lat 12 oraz Antoni R o ­
gala lat 14, zamieszkali w e w si 
W iszniewo gm. Jabłonna. M im o 
poszukiwań zw łok obu  ch łopców  
nie odnaleziono.

Nie z wl e k a j
N a t y c h m i a s t  z a p r e n u m e r u j  A B C  

d z i e n n i k  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y ,  j e -  

d y n e  w  P o l s c e  p i s m o ,  k t ó r e  m e  

w s p ó ł p r a c u j e  z  ż y d o w s k i m i  b i u ­

r a m i  o g ł o s z e ń
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st zwTPt nadesłanych a nie zamówionych rękopisów redakcja nie odpowiada

k> za miejsce wysokości I mu.metr/ przez izerokośó lednej szpalty (na 
wszystkich stronach po 6 szpalt); na 1-ej stronie — i  zł„ w tekście 

(wśród artykułów) 80 g r „  w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 g r „  na ostatni ej Ł tr c n lo  — 70 gr. W dodatku niedziel­
nym 70 gr Notatki reklamowa — 1 zł. Komunikaty 1 wyjaśnienia — 130 zł„ opisy specjalno — 3 zł„ lekarskie 30 gr 
Drobne po 20 gr za wyraz, du2e Utery w ogłoszeniach „drobnych” Uczy się za oddzielna wyrazy, tłusty druk — po­
dwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N ). a komunikaty — wyjaśnienia cyfr„ (K.) Za terminy druku ogło­
szeń Administracja nie odpowiada.

Dzlzl ogłoszeń: Nowy Świat 15 m. L I piętro. Biuro czynne od godz. 9 ranodo 4 popoŁ Tel. 224-40.

Redaktor naczelny: ńr Tadeusz Gluzińaki W ydaw ca: Spółka W ydawnicza „A B C " Sp. z ogr. odp.
Odbito w  JD antarel Lberaddej” , Warszawa, AL JcrozoftmsHe 1J*

R edaktor odpow iedzialny: Henryk W ysokiński


